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Kraków 29 kwietnia.
W raz po odbytem  plenum  delegacji au- 

strjackiój, na któróm  bez rozpraw  uchwa­
lono dodatki drożyin iane i podwyższone 
pensje wspólnych urzędników , jakoteż 
podniesioną płacę dla załogi wiedeńskiej 
podczas wystawy, zgrom adziła się kom i­
sja budżetowa delegacji dla obradow ania 
nad  budżetem  m inisterstw a spraw zagra­
nicznych. H r. A ndrassy także się ukazał 
w kom isji, i zapewne coś nadm ieni o po­
litycznym położeniu A ustrji. Sądząc jednak 
z wyjaśnień jego  w delegacji w ęgierskiej, 
słow a m inistra i na  ten raz nie doprow a­
dzą do źadnój pożytecznej dyskusji.

Czesi energicznie się przygotow ują do 
w alki wyborczej. W stępne prace praw ie 
już ukończone, i Pokroić ju ż  ogłasza ca ł­
kow ity, przez klub deklarantów  wygoto 
w any ordre de bataille, k tóry  pod wzglę­
dem jasności i dokładności nic do życze­
nia nie pozostawia. D eklaranci dzielą cze­
skie okręgi w yborcze na trzy  grupy: na 
te, gdzie zwycięztwo Czechów trzeba  u- 
ważaó za pew ne, niewątpliwe i wreszcie 
na o k ręg i, w k tórych  Niem cy stanowią 

'6 w iększość. O kręgi pierwszej grupy w licz 
bie 17 są wszystkie w ym ieuione, a klub 
d» klarautów  zaleca tam kandydatów , przez 
siebie postaw ionych. W  okręgach drugiej 
grupy, mianowanie kandydatów  pozosta­
wione jest kom itetom  okręgow ym , które 
na w łasną rękę m ają spraw ę czeską po­
pierać. D la okręgów  trzeciej g rupy  je s t 
hasłem , połączenie się z niem ieckiem i an- 
tycentrali8tam i.

Z okazji petersburskiej podróży cesa­
rza W ilhelma pisze Koln. Ztg., źe dawniej 
zależność od Rossji była potępiającym  
dla P rus zarzutem , a zarzu t ten nie był 
nieuzasadniony. O drodzenie P rus w roku 
1813 powiodło się ty lko przy pomocy 
rossyjskiej, a zew nętrzną politykę pozo­
stawił F ry d ery k  W ilhelm świętem u przy 
m ierzu t. j. Rossji. M ikołaj w ystępow ał 
jako  zw ierzchnik nietylko P ru s , ale ca­
łej E u ropy  /  zm usił P iu sy  pójść do Oło 
m uńca, co odw róciło od nich nadzieję 
Niemiec. B ył to czas, kiedy ks. Menszy- 
ków m ógł m ówić, trzeba do B erlina po­
słać wicekróla. Te czasy już są po za na­
m i; zjednoczone Niem cy nie dopuszczają 
naw et podejrzenia zawisłości. Jeżeli A le­
ksander I I  okazuje Prusom  przychylność, 
trzeba  też d o d a ć , źe i P rusy  niejedno­
kro tn ie  wyśw iadczyły Rossji przysługę. 
Podw akroć udarem niły one ogólną prze­
ciw Rossji k o a lic ję , raz podczas wojny 
krym skiój, a potem  znowu w czasie po ­
w stania polskiego 1863 r. Również Prusy 
odnowiły znośne stosunki m iędzy Rossją 
i A ustrją. D  lój po kilku  frazesach o ści- 
słćj przyjaźni trzech m ocarstw , dziennik 
stw ierdza, źe w Berlinie postanowiono od 
czasu do czasu zjazdy ponawiać. Dzisiaj 
zaś trzój cesarze m ają now y powód do 
zg°dy> gdyż w H iszpanji zaprowadzono 
rzeczpospolitą , a ustanowienie tój formy 
rządu w m onarchicznych od daw na pań­
stwach E uropy  znaczy to samo, co woj­
na domowa. W ypadki ostatnich dni w Ma- 
d ry c ie , zdają się zapatryw anie takie po- 

1 tw ierdzać. Również obawiają się cesarze, 
aby prąd republikański nie rozszerzył się 
na W łochy, gdzie uczucie jedności jest 
silniejszćm , niżeli przyw iązanie do domu 
sabaudzkiego. W  takich okolicznościach

zgodna polityka trzech wielkich m onar 
chów nabiera tóm większego znaczenia. 
W reszcie dodaje dziennik, źe i Rossjanie 
jak się zd a je , pozbyli się nienawiści ku 
N iem com , i że cesarstwo niemieckie nie 
ma żadnych interesów, k tóreby sztorcem 
do rossyjskich stały. O statnią tę uwagę 
Koln. Ztg. należy policzyć na karb  chy 
ba udanego optymizmu albo grzeczności, 
bez którój przecież nie mogło się obejść 
przyjęcie W ilhelm a w Petersburgu.

O bok artykułów  podnoszących serde­
czne stosunki m iędzy Prusam i a Rossją, 
napotykam y dziś także we wszystkich pół 
urzędowych pismach pruskich artykuły , 
zapew niające o przyjaźni Prus względem 
Austrji. S tało się to na w yraźny rozkaz 
rządu albowiem petersburska podróż sta 
rego cesarza wzbudziła niejakieś w W ie­
dniu obawy, zw łaszcza gdy się dow iedzia­
no, źe B ism ark zabawi w Petersburgu aż 
do końca odwiedzin.

Z  urny wyborezój w Paryżu wyszło 
nazwisko B arodeta, który  otrzym ał 180,146 
głosów, podczas gdy Rórausat m iał za 
sobą 135,407, a Stoffel, kandydat p o łą ­
czonych le; itymistów i bonapartystów , 
tylko 27,088. P o  w iadom ościach, jakie 
nadchodziły w ostatnim  czas ie , rezultat 
taki musi zadziw iać. Przedm ieścia zwy­
ciężyły miasto środkow e, rząd Thiersa do­
znał ciężkiój po rażk i, a radykaliści ob­
chodzą świetne zw ycięztw o, ale czy taki 
rezu ltat w ogólności je s t korzystnym  dla 
sprawy rzeczypospolitój? to pytanie musi 
sobie nie jeden uczciwy republikanin  po­
stawić. Znaczenie wyborów paryzkich pod­
noszą także w ybory w dep artam en tach , 
gdzie wszędzie przeszli republikanie albo 
radykaliśc i; ty lko w M orbihau, najciem ­
niejszym zakątku  B retan ji, wyszedł z ur­
ny legitymista.

Po zaburzeniu , jakie m iało miejsce w 
M adrycie przed rozwiązaniem kom isji nie­
ustającej, nastało usposobienie spokojniej­
sze. Niewątpliwie rozwiązanie to należy 
do kategorji zam achów s ta n u , uczyniło 
jednak na ludności korzystne wrażenie. 
O kazało się bowiem, źe kom isja nieusta­
jąca spiskow ała wraz z S e rran em , aby 
obalić rząd  teraźniejszy, a do władzy po­
wołać gabinet m onarchieznie usposobio­
ny. Jakko lw iek  godną jest potępienia sa ­
ma w sobie teorja zam achów stan u , nie 
m ożna atoli w ątp ić , źe w obecnym  w y­
padku rzeczpospolita pokrzyżow ała tylko 
zdradzieckie zam iary S erran a , który też 
uw ażał za bardziój stosowne oddalić się 
tym czasowo ze stolicy.

Stanowisko Galicji
wobec rainistra-rodaka.

M ianowanie dr. Z iem iałkow skiego mi­
nistrem  bez teki, wywarło w dziennikar­
stwie krajowóm  najsprzeczniejsze opinje. 
Jed en  dziennik uderzy ł w surm y tryum ­
falne, przedstaw ił nowego m inistra jak o  
naszego Mojżesza, k tóry  nas wyprowadzi 
z niewoli żywiołów w stecznych, a za ra ­
zem . c o s  uczyni dla odrębności kraju , i 
nie wahał się powiedzieć, że nom inację 
tę  c a ł a  P o l s k a  z najżywszą przyjm ie 
radością.

D rugi dziennik w przeciw nym  znowu 
kierunku do skrajnój doszedł ostateczno­
ści. Nie ma on dość słów na potępienie 
dra  Z iem iałkow skiego —  całe stronice 
zapełnia wycieczkami przeciw niem u, pi­
sze naw et, źe m inister bez teki „w ystą­
pił z koła Polaków "; k ró tko  mówiąc, gdy ­
by kto te artyku ły  w jednóm  słowie stre­
ścił, tem słowem by łoby : „zdrajca".

Sądzim y, iż m iędzy tem i dwiem a osta- 
tecznościam i należy koniecznie ś r o d k o ­
w e  wynaleźć stanow isko, i i e  opinja 
kraju  stanowisko to zajmie.

W  chwili, k iedy bezpośrednie w y b o ry 1

są faktem  dokonanym , kiedy centrali­
styczny k ierunek, niemi wzmocniony, nie­
zawodnie odważy się na coraz większe, 
coraz bardziój stanowcze zam achy na dro 
bne okruchy autonom ji krajów  koron­
nych — przyjęcia tek i ministerjalnój przez 
Po laka  p o c h w a l a ć  nie można. Jak ie ­
kolw iek stanowisko zajmie przyszła na­
sza bezpośrednio w ybrana delegacja, czy 
weźmie udział w nowój radzie państw a, 
czy go nie weźmie — kraj nasz musi 
być w opozycji przeciw  m inisterstw u, 
które  wbrew całem u krajow i, wbrew sej­
mowi i jego  w W iedniu reprezentantom  
przeprow adzając bezpośrednie wybory, u- 
koronow ało dzieło centralizm u. K raj nie 
może zaprzeć się tego, co tak  często, 
tak  jaw nie, tak  stanow czo wypowiadał. 
Otóż jeżeli w takiój chwili ja k  dzisiejsza, 
Polak i poseł przyjm uje m iejsce w rz ą ­
dzie, tóm samóm staje on co do sprawy 
bezpośrednich w yborów w sprzeczności 
z objawioną powszechnie wolą kraju . Naj- 
właściwszóm przeto byłoby, ażeby w ta 
kiój chwili nie znalazł się pomiędzy P o ­
lakam i n i k t ,  k toby  tekę m inisterjalną 
przyjął, ażeby tóm udow odniono, że w 
dzisiejszym systemie nie m a dla nas m iej­
sca, że kraj nasz nie może być zadow o­
lonym tylko zm ianą system u, jeżeli już 
nie powszechną, to przynajm niój dla nas 
wyłącznie.

Z tego to pow odu nie możem y żadną 
m iarą przyłączyć się do ty ch , którzy  
z nowego m inistra bez teki chcieliby u- 
czynić p ro ro k a  i zbaw cę — któ rzy  czyn 
przyjęcia teki bez tek i podnoszą do rzędu  
zbaw czych czynów, m ających spraw ę na­
szą znacznie naprzód  poprow adzić , a 
może nawet do pożądanego przyw ieść ją  
końca. W szystko  to, co mówią o w arun­
kach przez dra Z iem iałkow skiego posta ­
wionych a przez m inisterstwo przyjętych, 
je s t jeszcze dla k ra ju  niewiadom ą wiel­
kością — i nie m ożem y z góry p rzepo­
w iadać, że to będą rzeczy tak  daleko 
idące, byśm y się niem i choćby chwilowo 
zadowolić mogli. Przeciw nie —  wnosząc 
z usposobienia m inisterstw a i z do tych­
czasowych jego  czynów , m ożna p rzy ­
puszczać, źe będą to ustępstw a bardzo 
drobne. Nie da się zaprzeczyć, źe m ini­
sterstw u dzisiaj mniój jesteśm y potrzebni, 
aniżeli byliśm y przed uchwaleniem  bez­
pośrednich wyborów, przed w ykonaniem  
tój ulubionój jego  myśli, przed wzmo­
cnieniem w ten sposób centralistycznych 
więzów. Jeżeli nam wówczas ofiarowano 
o k r o j  o n y  elaborat, ten  elaborat, o k tó ­
rym  w s z y s c y  w k ra ju , a także i .stron­
nictwo Ziem iałkow skiego, tego byli p rze­
konania, źe jest nie do przyjęcia — cóż 
nam  dziś zaofiarują? D robne ledwie o- 
kruchy  ministerjalnój ła s k i!

Jeżeli jed n ak  dalecy jesteśm y od na­
dziei, ażeby pow ołanie Z iem iałkow skiego 
do m inisterstw a m iało być początkiem  
zupełnie nowój dla k ra ju  ery i zapow ie­
dzią uzyskania odrębności, jeźeliśmy wy- 
żój powiedzieli, iż tego czynu pochwalić 
mu me możemy — nie w ynika z tego by- 
najm niój, żebyśm y go mieli potępić, jak  
to czym pewien dziennik, nazyw ać ten 
postępek „wystąpieniem z grona P o la­
ków" itp . Z ataić przecież nie można, źe 
niejedną z tój nom inacji odniesiemy k o ­
rzyść. M ożna się różnić z nowym m ini­
strem  w zapatryw aniach, m ożna się na 
program  jego  nie godzić — ale niepodo­
bna zaprzeczyć mu najlepszych dla k ra ju  
chęci, tudzież energji i rozum u. W  spra­
wach nom inacji wyższych urzędników, 
w przedłożeniach rządow ych do sejmu, 
w sakcjonow aniu sejmowych uchw ał itp. 
głos jego w radzie korony, ja k o  głos czło­
wieka doskonale znającego stosunki i po­
trzeby k raju , Polaka zawsze polskości 
wiernego, wreszcie człow ieka szczerze po ­
stępowego -— może bardzo często z wiel­
ką  dla k ra ju  być korzyścią.

Jak ież  więc winno być stanow isko dla 
kra ju  wobec nowego m inistra - rodaka ? 
Z powyższych uw ag ja sn o  ono w ypływ a. 
Nie potępiać go, ja k  czyną ci, k tó rzy  
byliby może sami ehętnie przyjęli m iej­
sce w radzie korony, nie zohydzać go 
w opinji k raju , nie przeszkadzać mu ani 
kam ienia pod nogi nie rzucać, żeby go 
obalić. A le tóź z drugiój strony w kwe- 
stjach politycznych, a m ianowicie w do­
bijaniu się dla k ra ju  odrębności z a c h o ­
w a ć  w o b e c  n o w e g o  m i n i s t r a  z u ­
p e ł n ą  n i e z a w i s ł o ś ć .  Jeżeli stanie 
przed krajem  z jak im  ugodowym  proje- 
ktem , jeżeli owe sekretne w arunki, o k tó ­
rych dotąd jak ieś  m ityczne krąży poda- 
nie, w yjdą na jaw jak o  form alna ze stro ­
ny rządu  propozycja, wziąć ją  pod tak ą  
szczegółową a bezstronną rozwagę, jakiój 
ta  spraw a będzie wym agać, a nie unosić 
się tóm , źe to m inister „rodak" przed­
stawia tę propozycję —  słowem, tak ją 
nieufnie zbadać i tak  ścisłój poddać kry- 
tyca, jak  gdyby m iędzy tym i, k tórzy  ją  
ułożyli, nie było nikogo, na czyje dobre 
dla nas chęci ju ż  z góry  m oglibyśm y 
przysięgać. Bo to nie będzie propozycja  
ro d ak a , propozycja dra Z iem iałkow skie­
go — ale centralistycznego niemieckiego 
m inisterstw a austrjack iego , k tóre  niczóm 
sobie jeszcze nie zasłużyło na wotum za ­
ufania ze strony k ra ju , a raczój wiele 
rzeczy zrobiło , z k tórych  k ra j je s t nie­
zadowolonym .

N i e z a w i s ł o ś c i  więc, przedewszyst- 
kióm niezawisłości k ra ju  żądam y tak  ja k  
wobec każdego m inistra, tak  tóż i wobec 
d ra  Ziem iałkow skiego.

Korespondencje „Kraju“.
Paryż 25 kwietnia.

(N . N .)  Z ebran ia  przedw yborcze już  
zostały  zam knięte, lecz w alka trw a dalój 
w dziennikach, na afiszach, w klubach i 
kaw iarniach. P o ju trze  zobaczym y, k tó re  
stronnictw o zwycięży, ale pomimo źe le- 
gitym iści połączyli się z bonapartystam i 
celem poparcia kandydatu ry  pułkow nika 
Stoffla, jed n ak  rzeczą je s t więcój niż pe­
wną, źe z w yborów 27 kw ietnia wyjdzie 
tryum fująco albo m inister spraw  zagra­
nicznych de R em usat, za k tórym  ośw iad­
cza się coraz więcój opinja publiczna, 
nietylko w sam ym  P aryżu , lecz w całój 
F ran c ji, albo tóż p. B a ro d e t, by ły  m er 
m iasta L yonu, popierany przez p artję  r a ­
dykalną.

W alka  więc stoczy się m iędzy rządem  
a właściwie całóm stronnictw em  zacho- 
wawczóm, pragnącóm  wzm ocnić dzisiejszy 
stan rzeczy, i stronnictw em  radykalnóm , 
rzek łbym  praw ie rewolucyjnóm . P an  de 
R em usat i p. B arodet są dziś wyrażeniem  
dwóch przeciw nych sobie tendencji spo­
łecznych.

Od dwóch dni kandydatu ra  p. de Ró- 
m usat znacznie zyskała  w opinji. K om itet 
popierający ją  porozw ieszał nowe afisze 
z dodatkiem  „Róm usat kandydat repub li­
kańsk i". O bok tych afiszów przylepione 
są inne ogromnój w ielkości, na k tó rych  
czytam y oświadczenie p. G revy’ego po­
pierające tę kandydaturę, jakotóź wezwa­
nie C arnota i Czernuschi’ego o głosow a­
nie za Róm usatem .

R adykalni z swój strony, w idząc , źe 
kandydatu ra  Róm usata zyskuje w opinji, 
także nie zasypiają, a kom itet popierający 
B arodeta porozlepiał nowe afisze na rzecz 
owego kandydata . N adto G am betta na 
prywatnóm  zebraniu w Belleville, w ystąpił 

z długą mową, w którój przypom niał, że 
stronnictw o republikańskie po wiele już  
razy ocaliło dzisiejszy rząd. Dalój w swo- 
jój mowie p o w ie d ^ ^ D ^ e  zachow anie się 
stronnictw a , było roz-
tropnóm  ze w ^ J ę ® ;^ * ^ M a tw ie n ie  ewa-
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kuacji i pozostanie nadal roztropnóm po 
utrwaleniu stanowezóm rzeezypospolitój. 
Winszował w-końcu republikanom utrzy 
mania jedności i zgody,- a. przytóm zrobił 
Wymówkę tym, któfzy w ostatnich cza­
sach wystąpili z ich obozu. Mowa ta ma 
być dziś rozlepiony w cąłym Paryżu.

Nie mogę się już dłużej zatrzymywać 
nad agitacjami przedwyborczemi; w nie­
dzielę zobaczymy kogo Paryż pośle na 
swego reprezentanta do zgromadzenia na­
rodowego.

Nominacja jenerała Manteuffła, dzisiej­
szego dowódzey wojsk okupacyjnych we 

.Francji, ambasadorem w Paryżu ma być 
■już pewny. Pani Manteuffel przyjechała 
tU z córky i złożyła wizytę w pałacu eli­
zejskim , w ich towarzystwie był p. Ro­
galiński.

Marszałek Bazaine, którego śledztwo 
postępuje tak wolnym krokiem, jes t obło­
żnie chorym.

W skutek dymisji' p, Cantoneta, pre­
fekta departamentu Rodanu i nagłego jego 
wyjazdu z L yonu, rząd j st w wielkim 
ambarasie co do wyboru nowego prefekta, 
gdyż niema wielu amatorów na tę wysoką 
godność. Kilku prefektów z mniejszych 
depa.: tamui ców było wezwanych do Pa­
ryża, lecz żaden z nich nie chciał udać 
się na prefekta do Lyonu.

Od kilku- dni dzienniki francuskie po 
dają ceny pociągów kolei żelaznćj z F ran ­
cji na wystawę powszechną w Wiedniu. 
Ceny te są dosyć dostępne i bardzo wiele 
osób wybierze się zwiedzić Austrję.

Czas mylnie donosił źe nJanek“ Żu­
kowski restaurator na „me Racine11 nr. 7, 
był oficerem sztabowym za komuny. Chwi­
lowo aresztowany, został wkrótce wypu­
szczonym i napisał do dzienników swe 
„sprostowanie11.

Poznań. [W sprawie wyehodźtwa— agi 
tacje nauczycieli ludowych— szkoły w P o­
znaniu — rozporządzenie o nauce religji 
w Prusach zachodnich — skargi na- obo­
jętność mieszczaństwa — wiece katolickie.]

Gazeta toruńska w drugim swoim arty 
kule „Przeciwko wyohodźtwu11 stara się 
wykazać, iż oprócz strat materjaluy oh, 
jak ie  pociąga za sobą wychudźtwo do 
Ameryki przez wywożenie małych kapi- 
talików, należy jeszcze przytóm uwzgię 
duić przymioty moralne wychodźców. „Ro 
botnik, który mógł zebrać 250 talarów 
na koszta podróży, posiada bez wątpienia 
ważne i zacne przymioty ekonomiczne, 
gdyz jedynie pracowitością, rządnością i 
zaradnością oszczędną mógł tego dokazać. 
Do zdecydowania się na krok tak śmiały 
i stanowczy, ja k  porzucenie stron rodzin­
nych i puszczenie się w nieznaną obczy­
znę, bądź co bądź potrzeba pewnćj od­
wagi, pewności siebie, przedsiębiorczości 
i energji, a więc sił, które w ekonomicz­
nych stosunkach wiele znaczą.u Z.esztą 
nie należy zapominać, że opuszczają kraj 
ludzie zupełnie zdrowi, w pełni sił fizycz­
nych, którzyby jeszcze długo mogli sił 
swoich do pracy używać. Straty zatóm 
jakie kraj ponosi w skutek wyehodźtwa 
są materjalne i moralne, którym  należa­
łoby jak najspieszniej zapobiedz przez 
użycie stosownych środków. Najwłaściw­
szym zaś środkiem, podług zdania Gaz. 
Tor., byłaby parcelacja gruntów i uła 
twienie uzdolnionym robotnikom nabywa­
nia takowych, albowiem ci w swych przy­
miotach moralnych i kapitaliku posiadają 
wszystkie potrzebne do tego warunki. Na 
powstrzymanie wyehodźtwa jakiemi bądź 
innerni środkami rachować niepodobna, 
albowiem oprócz naturalnych jego powo­
dów nie zbywa także i na sztucznćj agi­
tacji ze strony n. p. nauczycieli szkół 
ludowych, jak o tern donoszą korespon 
dencje z prowincji prawie wszystkich pism 
polskich pod zaborem pruskim.

W szkołach W. Księstwa Poznańskiego 
i Prus zachodnich zaszły ważne zmiany 
z powodu zaprowadzenia wykładu religji 
w języku niemieckim. Do Prus zacho­
dnich dziwnym zbiegiem okoliczności roz­
porządzenie rządowe nadeszło nawet nie 
równie późuićj, chociaż wiadomo po­
wszechnie, źe znajomość języka niemiec­
kiego jest tam daleko więcój upowszech­
nioną niż w Ks. Poznańskićm. W gimna­
zjum katoliekióm Marji Magdaleny nauka 
religji została w niższych klasach usu­
niętą, a wyższych ks. Bielewicz wykłada 
religję po niemiecku. Dzienniki się dziwią, 
źe rodzice nie postarali się dotychczas o 
uwolnienie swych synów od niemieckich 
wykładów religji. Należałoby nie samym 
tylko krzykiem prowadzić opozycję, lecz

zarazem wystąpić czynnie. W szkole re- 
alnój w Poznaniu dziatwa pobiera naukę 
religji prywatnie, chociaż to (-ociąga za 
sobą nowy wydatek dla rodziców. Orę­
downik wzywa rodziców, aby podali pe­
tycję do magistratu, i żądali albo zwrotu 
pewnćj części z sum szkolnych, albo żeby 
opłacił lokal i nauczyciela religji. Oby­
watele Prus zachodnich, jak  donosi ko­
respondent Gaz. Tor. z Pelplina, podpi­
sują petycję do kolegjum szkolnego, żą­
dając przywrócenia dawniejszego sposobu 
wykładania religji.

Orędownik narzeka na mieszczaństwo 
polskie W. Księstwa, „które mało posiada 
uzdolnienia do obrony własnój, podczas 
gdy ludność niemiecka posiada wyższe 
uzdolnienie do niemczenia nas11. „Niktby 

I nie uwierzył, pisze Orędownik, jaka  pa- 
: nuje obojętność narodowa wśród miesz- 
' czaństwa naszego. Jedną z głównych przy- 
i czyn jest ta, że mieszczaństwo pism pol­
skich nie czyta. Starsza generacja nie 
czyta zgoła n ic ; skutkiem tego mało kto 
także zachęca młodą generację do czyta­
nia i t. d.“ Toż samo czasopismo w je­
dnym ze swych ostatnich numerów ubo­
lewa nad zaniechanym projektem zwoły­
wania wieców katolickich, które, podług 
jego zdania, mogłyby znacznie przyczynić 

i się do wykształcenia naszego ludu pod 
względem politycznym.

Wiedeń. W sprawie nadchodzących wy­
borów bezpośrednich do rady państwa 
uchwaliło zgromadzenie stronnictwa mło­
do niemieckiego następujący program :

1. Stronnictwo niemieckie winno w każ­
dym okręgu wyborczym zorganizować 
niemiecki wiernokonstytucyjny komitet 
wyborczy; gdzie jednak uzna to za po­
trzebne, może utworzyć jeden komitet 
dla kilku okręgów. W tych okręgach, w 
których do utworzenia takiego komitetu 
potrzeba będzie podniety z zewnątrz, win­
na być taka podnieta daną przez komi­
tet centralny kraju lub państwa.

2. Kandydatury muszą być przedsta­
wiane przewodniczącemu komitetu okrę­
gowego. Do komitetu okręgowego należy 
wybadać kandydatów, urządzać zgroma­
dzenia wyborców i po zapewnieniu się, 
iż kandydat bronić będzie silnie progra­
mu stronnictwa wiernokonstytucyjnego, 
doprowadzić do zjednoczenia głosów.

3. Okręgi wyborcze w stawianiu kan­
dydatów zachowują niezależność. Jednak 
gdyby komitet okręgowy zgłosił się o 
radę lub poparcie do komitetu central­
nego kraju czy państwa, to tenże na 
tychmiast winien pospieszyć z udziele­
niem takowych. Również gdyby przez 
podział głosów pomiędzy kilku kandyda­
tów centralistycznych groziło niebezpie­
czeństwo dla stronnictwa, komitet cen­
tralny wezwany o pomoc winien przez 
porozumienie się kandydatów niebezpie­
czeństwo to odwrócić.

4. Komitet okręgowy listę kandydatów, 
na którą się zgodzono, przesyła kom ite­
towi centralnemu w celu ułożenia ogół- 
nćj listy kandydatów.

5. Członkowie stronnictwa obowiązani 
są w pojedynczych krajach tworzyć cen­
tralne komitety wyborcze krajowe. Koim 
potencją tych komitetów określą sami 
członkowie w granicach niniejszego pro­
gramu.

6. Zebranie stronnictwa wybiera cen­
tralny komitet państwowy z 24 członków 
złożony z siedzibą w Wiedniu. Komitet 
tan ma prawo powiększyć się przez przy­
bieranie członków. Każdy komitet k ra­
jowy może mianować 3 członków, a każ­
dy komitet okręgowy jednego członka 
do komitetu państwowego. Prócz togo 
pokrewne co do zasad stowarzyszenia 
polityczne, kupieckie i przemysłowe, tu­
dzież redakcje dzienników popierających 
akcję, mogą wysłać do komitetu pań­
stwowego zastępców.

7. Członkowie komitetu państwowego 
pochodzący z Dolnój Austrji będą two­
rzyć komitet krajowy Dolnój Austrji.

8. Każdy z komitetów winien trosz­
czyć się o pokrycie swych wydatków, 
gdyby jednak który z komitetów okrę­
gowych nie był w stanie pokryć tako­
wych, to może się zwrócić do komitetu 
krajowego lub państwowego o pomoc, 
podobnie jak  i w każdój innój potrzebie.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Kraków 29 kwietnia. 
Na dzisięjszóm posiedzeniu zatwierdzi­

ła  rada miejska przedłożony jój przez ko­

misję pożarną skład nowo uorgauizować 
się mającój straży miejskiój, oraz wyzna 
czyła płace dla członków tej straży. Jak  
już w swoim czasie donieśliśmy, straż po­
żarna składać się będzie ze 100 człon­
ków włącznie z naczelnikiem. Dziś uchwa 
łono, że uorganizowanie jój ma być ukoń­
czone do końca sierpnia b. r. Tymczasem 
obejmie naczelnik straży p. Eminowicz 
15 maja lokal na kancelarje w t. z. Po- 
strzygalni przy Sukiennicach, a mieszka­
nie tamże od 1 października b. r., zanim 
odpowiedniejszy lokal nie zostanie wybu­
dowany na koszary straży ogniowój.

Następnie wzięto pod obrady budżet 
miejski na rok 1873, mianowicie najprzód 
wydatki. Z tych uchwalono X IX  tytułów, 
resztę zaś odłożono do następnego posie­
dzenia, które odbędzie się jutro we śro­
dę. Sprawozdanie szczegółowe z narad 
odbytych w tój mierze, podamy po uchwa­
leniu całego budżetu.

W końcu nadmieniamy, źe namiestni­
ctwo zatwierdziło liczbę członków wy 
działu wielkiego i dyrekcji kasy oszczę­
dności mianowanych przez radę m. Ob­
jęcie kasy w zarząd gminy ma nastąpić 
1 maja b. r.; przewodniczący dr. Szlach- 
towski zawiadomił przeto na dzisięjszóm 
posiedzeniu, źe jutro o godzinie 12 w po­
łudnie odbędą się w tym przedmiocie 
narady wielkiego wydziału w sali radm j 
miejskiój.

Kranika p®taezr.a s rozmaitości.
Kraków, 29 kwietnia. 

t  Ks. P io tr  Korołkiewicz, prowincjał kks.
Dominikanów, zmarł we Lwowie dnia 26b . m. 
przeżywszy lat 70. Po bombardowaniu Lwowa 
w r. 1848 internowany był przez lat kilka 
w klasztorze czortkowskim.

■f Umarła W Krakowie Michalina z Piwec- 
kich Monikowska, zasłużona niegdyś artystka 
sceny krakowskićj. Nieboszczka od kilku lat 
złożona była obłożną chorobą i żyła w przy­
krych bardzo stosunkach materjalnych.

N o w y  num er D ziennika M ód  z d. 1 maja 
obok wielu ryciu i przyłączonego do nich opi­
su strojów na porę wiosenną, zawiera w części 
literackiej początek powieści „Nad morzem i 
na morzu" tłómaczonój z Wildbraiidta, jedne­
go z najgłówniejszych dzisiaj niemieckich po­
etów, dalszy ciąg zajmującego artykułu: „Ko­
bieta w Rossji w XVII wieku,“ dowcipną jak 
zawsze i pełną rozmaitych nowości kronikę: 
„Z kraju i świata" przez O mikrona, a wreszcie 
kronikę mody, recenzję kilku nowości literac 
kich i t. p.

Budowa gmachu uniwersyteckiego na
placu przy ulicy Gołębićj, gdzie niegdyś stała 
bursa, która się stała pastwą płomieni, roz­
pocznie się jeszcze w ciągu bieżącego roku. 
W gmachu tym mieścić się będzie wydział pra­
wny wszechnicy jagiellońskiśj, przeniesiony tu 
z Collegium juridicum , które przez publiczną 
licytację sprzedane zostanie.

Dnia 2 8  b. m., ogodz. 10 wieczorem, zna 
lezione zostało w sieni kamienicy pod nr. 298, 
przy ulicy św. Jana, dziecię płci męzkiej, liczące 
od 3 — 4 miesięcy, z kartką wyjaśniającą, że 
ma na imię chrzestne Edmund, i że go matka 
z rozpaczą opuszcza ponieważ w klinice odmó­
wiono przyjęcia dziecka.

Z powodu zaślubin arcyksiężniczki Gi-
Zeli postanowiła: rada miejska w Czortkowie 
założyć szkołę niższą żeńską imienia Gizeli i 
przeznaczyła na ten cel 500  zła., oraz 50 zła. 
rocznie na opał; wydział rady pow. przyłożył 
się datkiem 200  zła., a gminy Wygnanka 200  
zła. i  Stary Czortków 100 zła. Rada miejska 
w Podhajcach przeznaczyła 150  zła. na fun­
dusz stypendyjny imienia Gizeli, a fundusz ten 
pomnożony został znacznemi składkami z ca 
łego powiatu. Gmina izraelicka w Wadowicach 
przeznaczyła 200  zła. na fundusz stypendyjny 
imienia Gizeli. Tow. dobroczynności izraeli- 
ckie w Stanisławowie, postanowiło zbudować 
dom sierot imienia Gizeli. P. Maurycy Uuger 
w Andrychowie, przeznaczył 100 zła. na szkołę 
ludową; p. Szczęsny W łodek, właściciel Trze- 
śnicy, 150 zła. na wyposażenie ubogiej dzie­
wczyny. P. Henryk Szancer, właściciel młyna 
parowego w Tarnowie, 200  zła. dla rozdania 
w dzień zaślubin arcyksiężniczki między ubo­
gich chrześcjan i żydów. P. Wilhelm Freund 
z pow. mościckiego, obdarzył 200  ubogich ja  
dłem i pieniędzmi. W Kossowie rozdano 40  
zła, między ubogich; w Złoczowie 70 zła. z 
kwesty. Rada miejska w Biały przeznaczyła 
200  zła. na wyposażenie dwóch ubogich dzie­
wcząt, a burmistrz obdzielił 60 ubogich jadłem. 
Rada miejska w W ieliczce ustanowiła fundusz 
posagowy na 100 zła. rocznie.

Dzienniki popełniły omyłkę publikując, że 
posag arcyksiężniczki Gizeli wynosi 2 2 0 ,000  
zła. Posag córki cesarza Austrji przynosi ro-

cznśj renty 1 3 0 ,000  zła., eo jest procentem 
od kapitału około 3 ,0 0 0 ,0 0 0  zła.

Pociąg spacerow y.— Dnia 29  b. m. rano 
wyjechał z Tarnopola przez Lwów osobny po­
ciąg do W ieduia z gośćmi dla odwiedzenia wy­
stawy.

W pociągu  ze Lwowa do Krakowa, jeden  
z podróżnych zachorował dzisiaj w nocy w 
Przemyślu nagle i w parę minut umarł. Ma 
to być jakiś pruski hrabia.

Wypadki. — W Czerneliey, pow. horodeń- 
skim, struł się 8 b. m. włościanin Fedko L e­
siów kwasem karbolowym, którego zażył mide- 
mająć, źe tó jest wódka.— W Niźborzu starym 
w powiecie husiatyńskimj zamordowany został 
11 b. m. połowy Antoni Hrankowski. U wię­
ziono dwóch włościan podejrzanych o popeł­
nienie tego morderstwa. —  W Ludwikówce, w 
pow. rohatyńskim, wpadł do studni 16 b. m. 
i zabił się, tamtejszy mieszkaniec Wojciech 
Schindler.

Na pogorzelców ropczyckich dozwoliło
namiestnictwo zbierać w kraju składki.

Ks. arcybiskup hr. Ledóchowski, odje­
chał wczoraj, jak Ostdeutsche Z tg . donosi, w to­
warzystwie kapelana ks. dr. Moszczyńskiego, 
ną konferencję biskupów niemieckich do Fuldy.

Śm ierć  trzech  złoczyńców .—w  jeziorze 
Nowojaśinieckićm pod Świeciem, w Poznań- 
skićm, utonęło 3-ch mężczyzn. Późuićj wyka­
zało się, źe byli to złoczyńcy nader niebez­
pieczni, którzy z rewolwerem i sztyletem w rę­
ku zaniepokajali okolicę tamtejszą. Przed dwo­
ma laty 2-cli mężczyzn podobnej konduity w 
tóm samem jeziorze śmierć znalazło.

List gończy. — Sąd obwodowy pruski w 
Chojnicy, ściga za udział w oszustwie obywa­
tela Fryd. Bonina, mającego jeszcze odsiedzieć 
kary więziennśj 66 dni i 4 godziny. (Prusy 
bardzo dobrze rachują).

Dyecezja wileńska wedle katalogu na rok 
1873 wyszłego w W ilnie (druk Józefa Blumo- 
wicza 8-vo min. str. 234), w 3 gubernjach t. j. 
wileńskićj, grodzieńskiej i mińskićj liczy deka­
natów 34 a mianowicie: wileńskich 3 (t. j. 2 
miejskie i 1 powiatowy), giedrojcki, trocki, me- 
recki, oszmiański, Wiszniewski, święciański, 
świrski, lidzki, raduński, wilejski, nadwilejski, 
dzieśnieński, grodzieński, wołkowyski, Słonim­
ski, prużański, kobryński, brzeski, białostocki, 
bielski, sokolski, mińskich dekanatów 2 (t. j. 
miejski i powiatowy), nadniemeński, borysow- 
ski, ilumeński, bobrujski, mozyrsko-rzeczycki, 
piński, słucki i nowogrodzki. Ogólna liczba lu­
dności dyecezji wynosi dusz 1 ,1 3 0 ,5 5 8 . W  W il­
nie są klasztory zakonne: Karmelitów, Bene­
dyktynek i Bernardynek; w Grodnie: Franci­
szkanek i Brygidek; w Słonimie: Bernardynek; 
w Nieświeżu: Dominikanów i Benedyktynek; 
w Kimkorowie: Cystersów. Zarządza dyecezją 
osławiony prałat Piotr Żyliński, dziekan kate­
dry wileńskiej; kapitułę składa prałatów 4 i 
kanoników 2. Seminarjum dyecezjalne, którego 
rektorem jest ksiądz Mateusz Harasimowicz, 
liczy profesorów 6, nauczycieli 5, alumnów zaś 
18. W  akademji duchownej w Petersburgu jest 
z dyecezji wileńskićj 3 alumnów. Przy końcu 
katalogu znajduje się spis chronologiczny bi­
skupów wileńskich od Andrzeja W asiłły, pier­
wszego biskupa (1388 — 1398) do 36go z ko­
lei Wacława Żylińskiego (1848  —  1859).

Wiedeń dnia 27 kwietnia. — W śród zi­
mna prawdziwie grudniowego, otulony w 
paletot zimowy, uzbrojony parasolem — 
wędruję — dokąd? — oczywiście do Pra- 
teru -— by przed otwarciem wystawy je­
szcze raz rzucić okiem na stosy skrzyń 
dokoła nagromadzonych, na tłum robo­
tników różnoplemiennych — słowem oba- 
czyć wystawę „w negliżu11. — Na placu 
wystawy zastałem wielu ciekawych, po­
dobnie jak ja :  tu ziewający Anglik — pe­
wnie sprawozdawca Daily News lub Mor­
ning Chronick stoi jak  wryty przed głó­
wnym wchodem rotundy; żywsi Francuzi 
biegają jak  opętani, wszystko oglądając, 
a mijbardziój „cercie oriental11 fantastycz­
nie ubarwiony; wreszcie łatwi do pozna­
nia reprezentanci naszej „Schulerstrassea' 
rzucają uwagami, mającemi pretensje do 
dowcipu? Wmieszałem się między widzów 
i wstępuję do rotundy. Na pierwszy rzut 
oka musiałem w yznać, źe twierdzenia, 
jakoby oświetlenie rotundy było niedo- 
statecznćm, nie zgadza się z rzeczywisto­
ścią. Wnętrze rotundy robi wspaniałe wra­
żenie i ogromny przestwór, przystrojony 
dywanami i draperjami, w części zapeł­
niony gablotami wystawców — olbrzymie- 
mi figurami z brązu i spiżu, w pośrodku 
przepyszna fontanna, a z dwu przeciwnych 
punktów, otwierający się widok na galerje 
pałacu przemysłowego. Główne wejście 
zdobi u góry malowidło na szkle, dobrze 
wykonane, a na zewnątrz pyszny portali 
ozdobiony godłami różnych gałęzi prze­
mysłu.

Liczne galerje pałacu przemysłowego
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p rz e d s ta w ia j  jeszcze widok dość chao­
tyczny ; szczególnie niektóre oddziały, jak  
amerykański — z powodu znanój dymisji 
komisji amerykańskiej, i rossyjski — z po 
wodu późnego nadejścia przedmiotów wy­
stawić się mających — zaledwie są roz­
poczęte. Inaczój juź  wygląda oddział m a­
chin. Tam przeróżne machiny, przyrządy 
dotąd niewidziane, służące do rozlicznych 
celów przem ysłu , istne pomniki pracy 
ludzkićj, stoją w rzędzie, czekając tylko 
na  wielkiego motora —  parę — by rozpo 
eząć swoje produkcje przed tłumem wi 
dzów, z całego świata przybyłych. O d­
dział rolniczy także już prawie skończo 
ny. Zupełnie gotowy jes t  oddział wscho 
d n i : minarety, bazary i t. p. dziwnie od­
bijają od reszty tego mikrokozmu — o ty ­
pie wybitnie zachodnim. Najmniój. uczy­
niono dotychczas dla sz tu k i : tam jeszcze 
nietknięte prawie stoją skrzynie zawiera­
jące skarby  narodów.

Nader ciekawy obraz przedstawia prze-, 
Btrzeń leżąca po za pałacem wystawy; 
są tam pawiljony osób prywatnych, dom- 
ki żelazne, namioty, baraki dla machin 
itd. w niezliczonych stylach i kształtach 
wykonane —  a wśród tój dziwnój osady 
mrowią się robotnicy, równie pstro wy 
glądający, j a k  budynki koło których się 
krzątają. W agony z posyłkami bezustan 
n ie  nadchodzą.

Opuszczając plac wystawy podziwia 
łem  jeszcze plantacje, które w tak  krót 
kim czasie urządzono przed pałacem wy 
stawy, baseny i wodotryski, wiele uroku 
dodające całemu obrazowi, wreszcie za­
trzymałem się jeszcze przed głównym 
portatem.

W  restauracji, tuż obok  urządzonój, 
spotkałem kilku cudzoziemców. Mieli 
dość kwaśne miny, bo zasłyszeli coś 
szerzącćj się cholerze, którą  dotąd tak  
starannie ukrywano, i zostali niemiłosier 
nie zdarci na samym wstępie.

Ruch przedwystawowy wzmógł się bar 
dzo w ostatnich kilku dniach : „Prater 
stras .eu ciągle prawie przepełniona po 
wozami, omnibusami i d"różkami. Coraz 
częścićj widzieć juź można twarze obce 
a między wystawcami rozpoczęły się kon 
kury o względy przybyłych dziennikarzy 
zagranicznych, z k tórych jeden nawet o 
głosił publicznie, że udziela posłuchania 
tym, którzy chcą korzystać z poparcia 
w jego dzienniku.

Ju tro  ma się rozpocząć grożąca już da­
wno zmowa fiakrów i dorożkarzy. Kto 
zna ten typ ludności wiedeńskićj, wie, że 
z nimi nie łatwa będzie sorawa; słychać 
wszakże, że władze myślą sobie w ten

sposób poradzić, iż jak  najrychlój zamó­
wią doróżki z innych miast, a nawet z za­
granicy (?), co zaiste byłoby bardzo sku­
tecznym argumentem dla,naszych „Scha-

„Pep iu

hoziński ob. z Odessy; 
kupiec z W iednia

J ózef W ilhelm  W etzel

Wiadomości urzędowe.
W ycięg z dziennika u rzędow ego G azety

Lwowslcićj z dnia 23  kwietnia.
E d y k t a .  Sąd obw odowy w Z łoczow ie za-

o różnych ciekawych przy 
domkaeb lokalnych.

N ow e karabiny p r u s k i e . — P odczas osta­
tniego przeglądu wojsk, który odbył się w o- an o
becności cesarza w Poczdam ie, jeden  z oddzia- w ad am .a  H. H erches o nakazte zap ła ty  3 5 0  
łów  u ż y w a ł  nowych karabinów Mausera. Próba rzecz Manl P apem ik; kurator dr. H eyne
wykazała zadziw iające przym ioty broni: w cią­
gu p ó ł m inuty w ystrzelono z niój 7 razy i upe
wniają, źe w razie potrzeby liczba w ystrzałów  
m ogłaby być podwojoną bez trudności. P o se ł  
francuzki, jak  to łatw o dom yśleć się  można, 
przypatrywał się ciekaw ie popisom  w ynalazcze­
go genjuszu Germanji.

Dusiciel kobiet. —  W  Bergamo, małem  
m ieście w łoskiem  ukończył się  w tych dniach 
proces, który, gdyby się b y ł to czy ł przed krat­
kami jednego z miast w iększych, by łb y  na sie ­
bie zw rócił niezaw odnie uwagę całego świata. 
Oskarżonym b y ł niejaki Y incenza V erzeni, k tó­
ry porwany niew ytłum aczoną manją mordu za­
dusił w krótkim czasu przeciągu ośm kobiet, 
Przed sądem odgrywa cierpiącego na um yśle i 
tem u jedyn ie  jak również konsekwentnem u wy­
pieraniu się zarzuconych mu zbrodni zaw dzię­
cza, iż uratował głow ę a skazanym  zosta ł na 
dożyw otnie ciężkie więzienie.

Carlo Coccia. —  w  Novara umarł 13  
kw ietnia jeden z najlepszych w łoskich kom po­
zytorów , twórca wielu oper —  sław ny w swym  
czasie C a r l o  C o c c i a ,  licząc lat 9 1 . —  
U rodzony r. 1 7 8 2  w Neapolu i uczeń sław ne­
go Paisielo  zdobył sobie wkrótce tak rozgłośne  
im ię, że  król J ó zef Bonaparte pow oła ł go na 
sw ego nauczyciela. Od r. 1 8 0 8  —  1 8 4 0  napisał 
Coccia przeszło 60  oper.

S p rostow an ia .—  w wczorajszym  numerze  
doniesieniu o komisji fizjograficznćj

—  Sąd pow. w Tarnopolu w zyw a w łaściciela  
krowy przytrzym anej w Grudniu 1 8 7 2  w Be- 
rezowicy w ielkiej, żeb y  z g ło s ił się  po kw otę 30  
z ła ., uzyskaną ze  sprzedaży tej krowy. —  Sąd 
pow. w Załoścach wzywa Jędrzeja Zuezkowskie- 
go , aby zg ło s ił się  do spadku po swym  ojcu 
Tom aszu. —  Stanisław ow ski sąd obwod. zaw ia­
damia Grzegorza Passakasa o nakazie zapłaty  
9 0 0  zła. na rzecz Stanisławowskiój kasy oszczę­
dności; kurator dr. Dw ernicki. —  L w ow ski sąd 
krajowy uznał Ant. M ireckiego z W orochty za  
marnotrawcę; toż samo sąd obwod. w T am o  
polu Franc. Czernickiego z M ikuliniec. —  Sta­
nisławow ski sąd obwod. zawiadam ia Ant. D o ­
m ańskiego o nakazie zap łaty  3 5  duk. na rzecz  
spadkobierców  R udolfa Kurzweila; kurator dr.

; Dwernicki.
I L i c y t a c j e .  W  sądzie obwod. w Przem yślu  
26 maja dobra K ryw e. —  W  sądzie obwod. w 
R zeszow ie 5 czerw ca realność 1. 2 1 2  tam że,—  

O b w i e s z c z e n ie .  Z dniem  1 maja w ejdzie  
w życie urząd pocztow y w Siedliszow cach.

rji 1 6 0 4  c., z Francji 2 9 8 6  c ., z A nglji 3 9 8 1  
e., z  H olandji 9 7 7  e ., z B elgji 1 2 3 2  c ., z D a- 
nji 1 3 6  c., z E giptu 28 c ., z Turcji 2 2 5  o., 
z W łoch 1 0 3 3  c ., z Japonji 2 0 0 6  c. Od 31  
marca do 6 kwietnia przyw ieziono: z austrjac- 
kich krajów koronnych 6 8 8 6  c., z  W ęgier 2 1 7 5  
c., z N iem iec 3 4 ,0 9 1  c ., z Francji 1 6 3 0  c ., 
z A nglji 3 8 6 2  c ., z Szwajcarji 5 9 1  c., z  B el­
gji 1 2 2 7  c., z W łoch  1 8 9 7  c ., z Turcji 1 6 7  
c., z E giptu 2 0 5  c ., z Japonji 7 4 0  c ., z  Chin 
1 8 5  c ., z Portugalji 122  c.; z Norw egji 69 c ., 
z  D anji 2 7 2  e., z Szw ecji 1 3 2 6  c. Od 7 do 13  
kw ietnia przywieziono: z  austrjackich krajów  
koronnych 1 6 ,9 8 1  c ., z W ęgier 5 4 3 8  c ., z N ie­
m iec 2 7 ,3 6 4  c., z  Francji 5 2 1 2  c., z  A nglji 
8 8 0 9  c., z  Rosji 1 9 0 0  c ., z W łoch  3 7 7 4  c., 
z Turcji 2 8 7  c ., z Portugalji 1 2 5 7  c ., z Szw e­
cji i Norwegji 2 1 0 8  c., z  H ollandji 4 3 7  c ., z 
B elgji 2 1 5 7  c., z Szwajcarji 1 6 6 0  c ., z D anji 
3 0 6  e ., z  H iszpanji 6 c ., z G recji 2 7 0  c., z  
Am eryki 2 8 8  c ., z E giptu 1 4 6  c ., z Chin 8 3 7  
c ., z Japonji 4 6 6  centnarów.

iaospoćarstwo przemysł i siarsslel. 
W ystaw a pow szechn a w  Wiedniu. —

Czytam y w W eltausstellungs-Corespondenz: 
W edług doniesienia z  Madrytu w yśle Hi- 

szpanja 1 3 0 0  przedm iotów na w ystaw ę pow sze­
chną. Najciekawsze są przedm ioty, które za  
pozw oleniem  rządu w ysłane zostaną z  pałaców  
królew skich Aranjuez i Escorial, ze  zbiorów  

str. 2 , łam  4 , wiersz 45 , zam iast „w ydział jm inisterstw a marynarki i adm inistracji wojsko- 
etnog. aficzno - antropologiczny, “ w y d r u k o w a n o  I wej. Oprócz tych przedm iotów w ysyła  H iszpa- 
„stenograficzno-antropologiczny;" zaś w ż y c i o - N a daieła sztuki z królewskiego pałacu, starą 

dr. Z iem iałkowskiego, stron. 3, łam  1. hroń z  T oledo, kolosalne słupy soli z kopalńry s ie
wiersz 4 2 , zam iast „ponownie" wydrukowano 
„pozornie."

S postrzeżen ia  m eteorologiczn e. —  Dnia
27 kwietnia częściow a pogoda, a le chłodno;

broń z
księżnćj M edmawelli, stare wina z Cobra z  pi­
w nic markiza de Granza. Przedm ioty te w ysła  
ne zostaną do W iednia drogą morską na Kar 
taginę i lądową na Paryż. —  Transport przed-

termometr o d  —  1.0  doszed ł do - |-  7 .3  R. [m iotów w ystaw y postępuje w następującym  sto- 
D nia 28  przeważnie pochmurno, po południu } sunku: Od 10  do 23  marca przyw ieziono z
śnieg z deszczem ; termometr od 0 .0  doszed ł jaustrjackich krajów koronnych 2 5 3 5  centnarów, 
do  -4- 8 , 3  R , D nia 29 również pochmurno, l a W ęgier 1 6 1 7  centnarów, z N iem iec 5 6 3 0  c., 
w ietrzno; termometr od 1 .8  doszed ł w południe (z Szwajcarji 1 6 2 2  c., z Francji 1 3 7 7  c., z An­
do 7 .4  R. Barometr opada od południa d n ia jg lj i 2 5 5 3  c., zH o lla n d ji 8 6 9  c ., z B elgji 1 0 8 0  
2 8 ;  wiatr zachodni. k ,  a E giptu 2 9 3  c ., z Turcji 1 6 2 9  c., z  Chin

HOTEL SASKI. PrzyjeehaU: Bronisław  S r o -)1 3 2  centnarów. Od 28  do 31 marca transport 
czyński w ł. d. z Szarkówki; H ipolit K oszutsk i j  przedm iotów wynosił: z austrjackich krajów
o b . z Mniszowa; J. N itkow ski ob. z Przyzwód; ■; koi i nnych 6 3 5 3  c ., z W ęgier 2 2 5  c ., z Nie- 
E ligjusz M ichalecki inż. z W ęgier; W ład. Ro- i m iec 1 8 ,7 0 1  c., z R osji 1 centnar, z Szwajca-

p a p i e r ó " W p i e n i  ę d z y.

K RA KÓW , 29 kw iejn ia .

h %  O bligacje  indenm . g a licy jsk ie  
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  233 

L is ty  zas taw n e  galicy jsk ie  . .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  131 

L is ty  zas taw ne g a l ic y js k ie . . .  
k u p o n  u b iec ły  . . . .  163 

1L% L is ty  zastaw ne polskie, s e rja  I . .
k u pon  ub ieg ły  . . . .  140 

L is ty  zastaw ne po lsk ie  se rja  H . 
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  140 

b %  L is ty  zas taw n e  po lsk ie  now e .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  175

L is ty  likw idacy jne  p o ls k ie ..........
k u p o n  u b ie g ły  164

6 X  L is ty  zastaw ne b a n k u  hip . gal.
k u p o n  u b i e g ł y   96

6 X  L is ty  zas taw ne b a n k u  w łościan.
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  196 

G alie , zak ład u  k red y t, ziem skiego:
51 / 2X  L is ty  zast. 36-letn ie s reb rem .
13%  L is ty  zast. 36-letn ie b a n k n o t.. 
6 X  » » 18-letn ie „

A k cje  ko le i w arszaw sko-w iedensk ie j. 
„  „  galic. K aro la -L u d w ik a

,, Iw ow sko-czern .-jaskiej
,, b a n k u  d la  h an . i  p rzem . 80 zła.

L o sy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ..........
„  b %  (D o n au -reg u liru n g ). . .
„  p rem j ow e w ę g ie rsk ie .........
„  ?>% tu reck ie  400 franków
„ m ias ta  S ta n is ła w o w a .........

S reb ro  now e au s trjack ie  . . . . . . .
„  w k u p o n a c h ......................
„  (obrączkow y rubel) . . . .  

R u b le  pap ierow e ro s s y js k ie . . .
T a la ry  p r u s k ie ...............................
D u k a t o b rączk o w y ........................
2 0 - fr a n k ó w k a .................................
R u m uńsk ie  ob ligacje  100 ta l. .

p ła c ą  ż ąd a ją
Zła. c . i Zła. c.

77 50 79 25

71 50 73 25

78-60 80 50

94 — 95 50

93 — 94 50

93 — 94 50

78 50 79 7.

88 — 89 76

94 — 96 —

- - - - - - - - - - —  —

95 
2 22  —  

150 —

Zła. c. | Z ła. c.

97 
225 —  
153 —

25 —
96
97 — !l00 
72 50 74 50 
 25

107 — 109 
106 50 108 
167 —  172 
146 7 5 1 4 8  
162 7 5 1 6 4  75 

5 15 5 25
8 69 8 82

44 25 46 25

W I E D E Ń ,  28 kw ietn ia .

R e n ta  a u s tr ja c k a  58/ 0 ...................
„  w  sreb rze  5 %

L o s y :
Z ro k u  1839 całe za  100 z ła -----

1839 % 100
4 %  rząd . z r. 1854 za  250 „  ..........
5a/0 .1 „ 1860 ca łe  „  500 z ła .
6% » 
R ządow e

1860 %  „  100 
1864 za  100 z ła . .

I

70 60 
72 90

96 —

70 70 
73 10

300 —  
300 

97 - 
102 25 102 50 
120  —  121 
142 — [143 —

W ęg iersk ie  p o i .  p rem . n a  100 z ła . . . .
K redytow e 1860 r  „ 4 0 z ł.m .k .
K ra k o w sk ie ......................„  20 zła.
O fen (B u d y ) ......................„  40 „
R u d o lfa ...............................   10 „
S a lz b u rg a ...........................„  20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjw e g a lic y jsk ie ............
Pożycz, ko le i węg. sr. 5 %  szt. 120 zła.

A kcje bankow e;
A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it au s trjac . . „ 80 „

„ u w ęgier. . .  „ 80 „
F ra n co  au s trjack ie  . . . .  „ 80 „

„ w ęgiersk ie  . . . .  „ 80 „
G alic. b a n k u  liipotecz. . „ 160 „

„ dla h and lu  i p rz .. „ 80 „
,, L an d eb k . L w ów . „ 100 „ 

H an d e lsb an k  w iedeński „ 200 „
In te rv en tio n sb an k ................   80 „
L a n d e rb a n k  Y e r e in . . . .  „  140 „
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b a n k .......................... za  200 zła.
V ere insbank  au s trjack ie  „  200 „
Y e rk e h r s b a n k ................... „  80 „
W ech sle rb an k  w iedeńs. „ 80 „
W echsle rstu b en  G ese l.. „  80 ,,
W ien er B a n k  V e r e in . . .  „  80 „

A kcje ko le i:
A rcyksięe ia  A lb rech ta  200 z ła . . . .
A lfóld F i u m e .............. 20 1 z ła. sr.
D n ie s trz a ń s lc a   200, „ „ . .
E li s a b e th ........................ 200 zł. m .k .

„ L inz  B udw . 200 zła. sr.
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m .k . 
G al. K arl L udw ig  . . . 210 zła. s r . . 
K ascbau  O d e rb e rg .. .  200 zł. m .k . 
L em b. C zerń . J a s s y . .  200 „ . . . .
R u d o lfb a h n ...................  200 „ s r . . .
S iebenb iirger 1............. 200 „
S taa tsb ah n  (500 f r .) . . 200 „

„ U  e m is j i . . 800 „
S iidbahn  (L o m b ard .) . 200 zł. m. k.
T h e is s b a h n ...................  200 „ . . . .
T ram w ay  w ied  200 „ -----
W eg. gal. I . Ł u p k . . . 200 „ s r . . .  

„ N ordostbahn  . .  . 200 „
„ O stbahn  (500 fr.) 200 „

97 75 98 25 
181 50 182

78 2 5 ! 79 —  
100 25 100 75

284 75 
295 — 
105 — 
135 75 
96 —

p łaca  .żądają

30 50 
14 75 
25 — 1

31 —
ló  25 
25 50

285 25 
296 
106 
136 —  

96 50

287 — 
110  —  

174 50 
943 
244 
183 —  
208 50 
264 
178 
359

288 
115 — 

75 
945 — 
245 —  
183 50 
209 
265 — 
180 
360

Akcje p rzem y sło w e:

B augesells. a llg . oest. 80
„ W ied   100 zł. m . k .

B auvere in  „ 100 „ „ „ „
K a łu s z a .........................   200 „ „ „
M asz. w ied .......................  200 „ „ „

,, lwow. . . . . . . . .  100 „ „ „
P arce lacy jn e  g a l i c . . . .  100 „ „ „
W ied. p a rc e la c y jn e .. .  100 ,, „ „

L is ty  z a s ta w n e :
Allg. oeśt. Bd. K r. lo s . . .  b %  zła. s r . . .  

„ „ 3 3  la t  los . . .  b %  w. a
„ gm. 4 0 .. „ „

G alic. B anku  H y p . 6 %  w. a . . . .
„ B a n k u  W łość. . .  8 X  -

N a tio n a lb a n k ........  b %  m. k . . . .
„ „   5 X  w. a.

W ęg. tow . k re d ..............  0 V2 X  n

Obligi p ie rw sze ń stw a:
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w. a. 
A lfold F iu m e ................. b %  z ła. s r . . .

p łaca  
Z ła. c.

264 50 265 — 
136 —  136 50 
101 50 102 —

148

100 25 100 50 
88 — I 88 25 
85 —
88 25 
95 —

D n ies trzań sk ie . 
F e rd . N o rd b a h n .. . .

242 50

2230—  
224

151 50 
167 —

334 50

190 50 
234 —  
366

145 50 
123 —

243 50

2240 
224 50

152 — 
167 50

335 —

190 75
235 
368 —

146 — 
123 50

5 X
h %  m. k . . 
b %  z ła. . 
5 %  z ła .s r .
b%  „ „ 
h%  „ . . .
5 X  * . . .  
5 X  , ...

G al. K ar. L u d ..............
„ I I . em.  .................
„ 1871 I I I .....................

K asz. O derb .................
L w ów .-C zern .-Jassy :

■„ 1 1 8 6 5 ............... 5 X  s r .w .a . .
„ I I  1867 ..............  h %  „ „ „
„ I I I  1868 ..............  5 X ,  ,  ,
„ I V 1872 ............... 5 X  „ „ *

M ahr. Scb. C e n tra l _ 5 X  n „ „
S ieb en b u rg en  I  sr- w - a -
S iidbahn  (L o m b ard y ). ?>% „ „ „
T h e issb ah n .....................  h %  „ . . . .
W ęg.-galic . Ł upków . . h %  „ „ „ 

„ N o rd o s tb h ... 300 h %  „ „ „
„ O s tb a h n . . . .  300 b %  „ „ „

WARSZAWA, 26 kw ietn ia . 

L is ty  zastaw ne se rji 1 .  . .
„ 2.  4 X  ••

k u pon  u b ie g ły ..............
„ n o w e .......................  5 %  . .

k u p o n  u b ie g ły ..............
„ l ik w id a c y jn e . . . .  4 X  •• 

k u p o n  u b i e g ł y ............

ż ąd a ją  
Z ła . c.

149 —

86  —  

88 75 
95 50

90 —  
84 50

89 75 
89 80 
66  —  

89 50 
85 50 

103 75 
101 50 

97 50' 
96 60 
92 30

77 50 
85 75
76 25

88 70 
88 80 

108 75

82 75 
82 30
77 75

90 20 
85 —

90 25 
90 — 
66 50 
90 — 
86 50 

104 —  
102 50 

98 —  
96 80 
92 50

77 75 
86 25 
70 75 
84 —  
89 20 
89 20

109 —

83 25 
82 60
78 —

R rs. k. 
95 —  
94 

1 377/g 
93 90 

1 72% 
79 10 

1 611,

R sr. k. 
95 30 
94 30

94 20

79 40

W ie d e ń , 28  kwietnia. —  Na targ dzisiejszy  
spędzono 3 6 2 5  w ołów , m iędzy temi ga licyj­
skich 1 5 7 3 , z Niem iec 2 9 7 , z W ęgier 1 7 5 5 .  
Za centnar płacono 3 4 , lep szych  3 5  —  35Y2> 
najlepszych 36 zła.; w szystk ie sprzedano.

Ostatnie wiadomości.
W ydział skarbowy delegacji przedli- 

tawskićj uchwalił cały budżet minister­
stwa spraw zagranicznych z małoznaczą,- 
cemi wykreśleniami, nadto uchwalił wy­
dział rezolucję wyrażającą zadowolenie 
z polityki zagramcznćj rządu. H r.  An- 
drassy dziękując za wyrażone zaufanie, 
rzekł: „że w państwie prawdziwie kon- 
stytuoyjnćm minister może doradzać ko­
ronie politykę jedynie  wyznawaną i wspie­
raną  przez uprawnione czynniki konsty- 
tucyjne.“ Na zapytanie Rechbauera o nie- 
uznauie Republiki hiszpańskiej, oświad­
czył Andrassy: „Należy czekać z u zna­
niem formalnem, dopóki zwołana przez 
rząd hiszpański konstytuanta  nie oświad­
czy woli narodu pod względem formy 
rząuu .“ Na dalsze pytanie tyczące się 
zachowania się Austrji na przypadek w y­
boru papieża i wykonania prawa veto, 
hr. Andrassy wskazując niewczesność (In- 
opportunitat) rozbierania takiój ewentual­
ności wobec stanu zdrowia Papieża nie 
wzniecającego obawy i oświadczenia mi­
nistra, iż nigdy nie będzie doradzał ce­
sarzowi zrzeczenia się jakiegobądź prawa.

W e Francji  wybrano wczoraj siedmiu 
republikanów, jako to :  Barodet, Turigny, 
Loekroy, Gagneur, Picard, La trade  i Du- 
pouy, oraz jednego legitymistę D ubodan. 
Nigdzie porządek nie był zakłócony. —  
Ajencja Havasa zbija pogłoskę, jak o b y  
hr. Rćmusat podał się do dymisji z po­
sady ministra spraw zagranicznych.

Telegramy „Kraju“
W ied eń  30 kwietnia. Ks. następca t ro ­

nu pruskiego przybył z żoną do Wiednia.
W ydział skarbowy delegacji przedli- 

tawskiój przyjął budżet zwyczajny m ary­
narki po większćj części podług  wnio­
sków rządowych. Znaczniejsze w ykreśle­
nie było 98,000 złr. na korwetę „Du- 
naj“ . W  budżecie nadzwyczajnym m ary­
narki wiele pozycji przyjęto podług wnio­
sków rządowych, wykreślono tylko żą­
dania na budowę okrętów kazamatowych 
ks. Karola i Tegetthoffa.

K ursa.—  W ied eń 2 9  kw ietnia godz. 2 m. 3 0 .  
4°/o zjednocz, d ług państwa banku 7 0 .1 0 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .1 0 .— L o sy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 2 .2 5 . —  Akcje banku 9 4 3 . — .—  
Akcje kredytow e 3 2 4 .2 5 .— L ondyn 1 0 9 .— . —  
Srebro 1 0 7 .9 0 . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy  
1 9 0 .— . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 4 2 . — . —  A kcje  
franko-austr. 1 3 4 .5 0 . —  N apoleony 8 .7 6 — . 
A kcje kolei K arola L udw ika 2 2 3 .— . — A kcje  
kolei lwow. czerń. 1 4 9 .— . —  A kcje kolei półn . 
wschodnićj 1 4 5 . — . —  Akcje banku związków. 
1 8 1 . — . —  Oblig. indem n. gal. 79. — . —  Akcje  
banku wied. dla obrotu 2 0 8 . — .— A kcje anglo- 
banku 2 8 2 .7 5 . — A kcje kolei rząd. 3 3 3 . — . —  
K olei siedm iogrodz. — . — . —  K olei R udolfa  
1 6 6 .— . —  Tram way 3 6 6 . — . —  Banku budow y  
2 6 0 .— . —  Akcje kolei wschodnićj 1 2 1 .5 0 . —  
Akcje banku anglo-węg. 1 1 7 .5 0 . —  Akcje ko lei 
zjedn. 2 4 2 . — . —  L osy  tureckie 7 2 .7 5 . —  L o sy  
premj. węg. 9 7 .5 0 . —  A kcje kolei bogum ińskiój
 —  Akcje kolei ces. E lżb iety  2 4 1 .5 0 .—
A kcje kolei półn . zachodn. 2 1 5 .— . —  A kcje  
franco-hungaria 9 6 .— . —  OgólDy bank austr. 
3 5 0 .5 0 . — A kcje now ego w iedeńskiego tow . 
Tram way — . —  ■

U sposobien ie giełdy: m dłe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  G ralichowski.



4 KRAJ z środy 30 kwietnia.

99SZCZOTEK"
pismo satyryczno-polityczne,

ilustrowane
wyokodz i  we L w o w ie  

oo sobotę.
Prenum erata kosztuje

oało roczn ia .. . .  1 ®  złr. 
półrocznie . . . .  S  złr. 
ćwierćrocznie . 2 złr. S ®  ct.

A dres: Redakcya „Szczutka11 we Lwowie, ulica 
Sobieskiego Nr. 306.

D o d a t e k  zawiera ogłoszenia znaczniejszych 
firm, szarady i łamigłówki. (4264 2-?).

Zakład leczenia wodą
Kaltenlentgeben

1 godzina od W iednia, l/2 godziny od kolei połu­
dniowej (L iesing), bezpośredni związek z m iej­

scem wystawy powszechnej.
W łaściciel i naczelny lekarz

Dr. Wilhelm Wintemitz,
docent hydroterapii na wszechnicy wiedeńskiej.

Prześliczna okolica górska, wyborna woda źró­
dlana, zupełne urządzenia lecznicze, giim nastyka, 
pensya, — program y na żądanie. (4235 5-5).

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego 

zaprawiania wszelkich podłóg.
Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się 

od wielu do zaprawiania używanych lakierów 
szczególnie przez to, że skutkiem  nader szczęśli­
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem , pasta nab rała  właściwej ciągłości, 
co zapewnia jć j trwałość, przeto podłoga n ią  za­
prawiona urąga wszelkim zniszczeniom , a  przy 
jakiejkolw iek staranności k ilka  lat pozostaje pię 
kną. —• Cena pudełka wraz z objaśnieniem złr. 
1.30. — Główny Sktad dla Galicyi w Krakowie u 
p. Józefa GoldwaS8era na  Stradomiu w domu p. 
Deichesa. 4229(3-12)

Lekarz zębów i dentysta
m agis te r  Adolf Lehrer z Wiednia

ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
że wyrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z wulkanitu, jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzymaó całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym, tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  tóź i inną masą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9 z ran a  do 
5 po południu. Mieszka w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiój pod N r. 94 na  I. piętrze naprzeciw 

handlu pana Karczmarskiego. (4293 2-4).

Od 1 Maja r. b. przenosimy nasze biuro na
Schweidnitzerstadigraben Nr. 17.

L> ank - ZRolniczo - Przemysłowy

K W I L I C K I ,  P O T O C K I  i S p .
Wrocławska.

Wrocław 26 Kwietnia 1873 r. 14296 1-2).

Waltera A. WoocTa kosiarki i żniwiarki
uwieńczone były przeszło 469 pierwszemi nagrodami, pomiędzy którem i są największe, jak ie  kiedy 
udzielono. 106 pierwszych nagród w 1871 — 72 za „The Champion* żniwiarkę i „patentowaną ko­
siarkę*, pomiędzy ktorem i: złoty medal i 50 dukatów w Miskolczu na Węgrzech, w iipcu 1872; 
pierwszy sreb. rządowy medal nagrody i 40 dukatów w Hostiwicach pod Pragą w sierpniu 1872.

| C Q  Ą £SQ I ; n o i o ł * ® ! #  zr0,l‘l ’ sprzedał AValter A. W ood do września 1872, z tych 
lU W jT ’O O  S iU O ld S  O l ł  17,079 W roku 1872. Liczby te są wymowniejsze niż wszel­

kie zachwalanie i dlatego kosiarki W ooda słyną jako  najlepsze w świecie.

Walter A. Wood. Hoosick - Falls. Nowy York
E uropejski centralny kantor: Londyn.
G eneralna ajencya na  niem iecką cześć Austryi, Szląsk, Ks. Poznańskie, Galicyę i sąsiednie k ra je :

A .  MZaclcean & Comp.
Na tegoroczne żniwa zalecamy, ręcząc za najlepszą użyteczność i największą trw ało ść :

„New Champion" żniwiarkę opodatkowaną | transito 
franko Kraków

z samodzielnym odkładaczem   złr. wa. 455 | złr. 445
zupełna z dwoma nożami i rezerwowemi potrzebam i.

„Patentowaną kosiarkę"
całą z żelaza, zupełną z 2 nożam i.............................. złr. wa. 295 | złr. 285

Ilustrow ane cenniki i objaśnienia na  żądanie darmo i franko. P rzy  wielkim popycie prosimy 
o wczesne zamówienia, byśmy je  mogli rychło uskuteczniać.

A. M A C K E A N  & COMP.
w Ulica Basztowa Nr. 158 (przy plantach).

Greneralna, ajencya;

Robey’a & Comp. Linkolr:, na  lokomobile, m łocarnie z patentowem i ram am i żelaznemi i t. d.
Sam. Worssam’a & Comp. Londyn na tartak i i maszyny do obrabiania drzewa.
Drylowniki i konne grabie z stalowemi zębam i z własnej fabryki.
Przewracacze s ia n a , wagi dziesiętne i do bydła i inne machiny rolnicze pochodzące z najznako­

mitszych fabryk specyalnych. (4287 2-5).

(4267 5-5).

w J l A  MA Ł E  R A T I ^ i
kwartalne lub miesięczne

sprzedajem y listy  ratowe n a  pojedyncze losy, jako  tóź w dowolnie zestawionych grupach i pod
n aj korzy stni ej sz em i warunkami.

Zaraz po złożeniu pierwszej raty i podczas upłacania gra ka­
żdy jedynie sam na wszystkie wygrane wszelkich losów. ""fJSU

Na najbliższe ciągnienia
zalecamy szczególniej

Brunszwickie losy na 20 talarów
ciągnienie 1 Maja, główna w y g r a n a  20,000 talarów.

Węgierskie premiowe losy
ciągnienie 15 Maja, główna wygrana 150,000 złr.

L o s y  z a  r o R u  1 8 6 4
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 250,000 złr.

3 %  l o s y  t u r e c Ł i e  n a  4 0 0  f r a n l i .
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 300,000 franków.

Oddział ratowy Austryackiego Przemysłowego Banku
dawniój E d ' W .  F i i r S t a ,  W iedeń Stefansplatz.

Do pana A. Friedmanna w Wiedniu.
Pański przyrząd do dojenia krów  jes t istotnem ulepszeniem dawniejszych przy­

rządów do dojenia i m a jeszcze tę  zale tę , że prędzej i pewnićj doi. Przeto zaprowadze­
nie jego we wszystkich gospodarstwach nabiałowych dla wielkiój użyteczności m ożna naj- 
mocniój zalecić. Z poważaniem

J. C. Lóbling, professor rolnictwa.

Krowy, cieszcie się!
Niedawno zrobiono w Ameryce ważny wynalazek w /gospodarstw ie i przez moje 

stosunki udało mi się dostać na
sMiłEsucS ziet c. Ił. austr. państwo

amerykański patentowany

P P “* przyrząd do dojenia krów.
Korzyści są nadzw yczajne:

1. Przy użyciu tego przyrządu zbyteczna je s t wszelka pomoc ludzka; dziecko naw et 
może go z najw iększą łatwością przyłożyć.

2. Dojnik je s t dla krowy przyjemny, dla tego mleko wydoi się do ostatniśj kroplif 
w 4 m inutach, gdy tymczasem dojenie rękom a je s t dla krowy nieprzyjem e, a  nawet szko­
dliwe; nieraz krowa przy dojeniu bije_nogam i, albo nie puszcza m leka, co dowodzi, że 
krowa doznaje niemiłego uczucia.

3. Jeżeli krowa jes t chora, albo wymię owrzodzieje, wtedy dojenie ręką  powiększa 
tylko chorobę, a  jeżeli się jej nie doi, to traci mleko.

Nader prędkie rozpowszechnienie-tego przyrządu i niezliczone świadectwa gospo­
darzy wiejskich, używających tego przyrządu, są już  dostateczną rękojm ią skuteczności.

Przyrząd ten jest zrobiony z najlepszego srebra i kosztuje fl. 5 , dawniej fl. 6.50 
z dokładnym opisem.

Jedynie n a  głównym składzie ma
-A-. F r i inrB ga.Tt t-b Wiedeń, Praterstrasse, 26.

J P r z e s t r o g a i .  Ponieważ przyrząd ten  w yrabiają także niepow ołani przekupnie 
z nieszlachetnego kruszcu, k tó ry  szkodzi krowie, d la  tego P. T  publiczność dla ich w ła­
snego dobra nadm ienia się, że prawdziwie am erykańskie przyrządy wyrabiane z najlepsze­
go srebra dostać m ożna tylko na  składzie w Wiedniu, P raterstrasse, 26, i mogę dla wiel­
kiego odbytu zniżyć cenę dojnika z fl. 6.50 na fl. 5.

D n a  i  g o ś c i e c
mogą być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jes t

„ Gośćcowa w ata“ Dra Fatison’a
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rękach i k  Janach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Cała 
paczka po 70 k r .— pół paezui po 40 cent. — W  Krakowie w aptece Śtockmara. 3054(2-12)

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny.
Na mocy upoważnienia WalnUgo Zgromadzenia z dnia 15go kw ietnia r. z ., R ada Nadzorcza wzywa do

wpłaty 20 % na Akcye (Kwity tymczasowe)
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, wpłacać należy od dnia 15-go kwietnia począwszy, najdalej do dnia 30 kw ietnia 1873 r.

Uprasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl §§. 16, 17 i 18 statutów  w powyższym term inie chcieli uiścić

2 0 %  c z y l i  p o  4 0  z ł .  s l .  w .  n a  A R c y ą
wraz z 5°/o odsetkami od 1 stycznia 1873 po dzień uskutecznionej w płaty do Głównej Kasy Towarzystwa we Lwowie, przedkładając równocze­
śnie Kwity tymczasowe, w zam ian których otrzym ają pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego.

L w ó w ,  dnia 12 lutego 1873 r.

R a d a  N a d z o r c z a .

§. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę, ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6%  rocznie, licząc od 
dnia zapadłego term inu. Num era kwitów tymczasowych, na  które wpłaty w term inie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, beda trzy­
krotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw , statutam i przepisanych 
na przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po tern ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci u tracili swe praw a do Towarzystwa i kwity 
tymczasowe, na  które w płaty uiszczone nie były, wygasły, a  w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi num eram i nowe kwity 
tymczasowe i takowe naraz lub częściowo w jednym  dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i  num era unieważnionych tym sposobem 
kwitów tymczasowych, będą publicznie ogłoszone.

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na zapłacenie Towa­
rzystwu zalegających należytości. W łaściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jed n ak  w żadnym razie prawa do zwyżki, jak a b y  się 
w skutek sprzedaży kwitu okazała.

§. 18. Kwity tymczasowe, na  których nie m a należytego pośw iadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być 
nie mogą. 4071(8-11)

W e. k.

uprzywi-
I s i l i f
I I P

wyłącz.

lejowanym
(4285 2-8).

ZAKŁADZIE
sukien męskich

Filipa Kuranda
w  Wiedniu, Leopoldstadt

przy Ferdynanda moście Nr. 1 
i rogu T a b o r s t r a s s e ,  I. piętro  kupuje  
się najtańsze i najpiękniejsze suknie m ę­
s k i e  z najtrwalszych i najnowszych tk a  
nin po z a d z i w i a j ą c o  niskich cenach.

Ubiór wiosenny zupełny fl 25. 
Wierzchni ubiór wiosenny fl. 13.
Noszone suknie

sprzedaje się tanio.
Zamówienia wykonuje się szybko i wypo­
życza się najtaniej wszelkie suknie męskie.

W  drukarni “Kraju" pod zarządem St. Gralicłiowskiego.


